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Wspaniały rozwój handlu zagranicznego
Wywiad z ministrem Handlu Zagranicznego inż. Gede

Na pytanie na temat zadań, 
jakie przed handlem zagranicz­
nym stawia plan na rok 1949 o* 
raz na temat perspektyw roz­
wojowych naszej wymiany to­
warowej z zagranica — min. 
Gede odpowiedział:

— Obroty handlu zagranicz­
nego w latach ubiegłych wyka­
zywały wzrost dynamiczny. 
Świadpzą o tym następujące' li­
czby globalne: w latach 1946 — 
273,5 mil. doi., 1947 — 563.5 mil; 
doi.' i 1948 — 7.037,6 mil. doi.

P,ok“ w handlu- zagranicz 
nym.. można, uważać jako pierw 
szy rak stabilizacji po osiągnię­
ciu w roku 1948 pełnej regene- 
acji. wymiany towarowej z za­

granicą.
’ Potrzeby wzrastającej w roku 
1949 produkcji’ określają dalszy 
wzrost importu tych surowców, 
których brak kraj; odczuwa oraz 
dóbr inwestycyjnych. W zakre­
sie importu produktów rolnych 
notujemy spadek prawie dwu­
krotny 'W porównaniu t' rokiem 
1948.

Eksport w roku 1949 cechuje 
dalszy wzrost wywozu wyro­
bów gotowych i produktów rol­
nych. Przewiduje się wzrost na 
szych obrotów handlowych z za 
granicą w roku 1949 o przeszło 
25 proc. w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym.

— Jaką rolę odgrywa obecnie 
Polska w handlu międzynarodo 
wym — jako państwo eksportu 
jąoe i importujące?

M ia s to  C z e c h o s ło w a c ji
na odbudowę Warszawy
PRAGA (PAP.). — Do prezy­

dium Rady Narodowej Pragi 
napływają dary pieniężne na 
odbudowę Warszawy

W ciągu ostatnich dni otrzy­
mano 100 tysięcy koron od Ra­
dy Narodowej Pilzna, 80 tys. 
koron od Rady Narodowej okrę­
gu Gottwaldowo i 50 tys. ko­
ron od Rady Narodowej Kla-

Mieszkańcy Pragi zebrali do­
tychczas na odbudowę Stolicy 
Polski 1.500 tysięcy koron.

/liWF— ośrodkiem

Mac Cloy
następcą Clay’u
WASZYNGTON (PAP.).—Pre 

zydent Truman mianował do­
tychczasowego prezesa Między­
narodowego Banku Odbudowy 
Johna Mac Cloy‘a wysokim ko­
misarzem USA w Niemczech.

Ha  Z g ro m ad zen iu  OMZ

Franco przed sądem narodów

Zn udział w akcji pokojowej
Z i l  ia c u s  u s u n ię iy  z  P a H . i  P r a c y

LONDYN (PAP.). — Pośłowle 
Labrfur.’Party Zilliacus i Solley 
usunięci zostali z partii.

Wykluczenie Zilliacusa ż Par 
tli' Płacy pozostaje prawdopo­
dobnie w Związku z ' faktem, 
żre jego okręg wyborczy Gast- 
head wysunął - go dwukrotnie, 
mimo sprzeciwu ■ władz naczel­
nych Partii Prący na kandyda­

ta w najbliższych wyborach 
parlamentarnych. Władze La- 
bóur Party- zarzucają Zilliacuso 
wi udział w akcji pokojowej, 
negatywne stanowisko wobec 
planu Marshalla i Paktu At­
lantyckiego.

Solley‘owi władze partii zarzu 
cają krytykowanie planu Mar-

N a r a t i a  o s z c z ę d n o ś c i o w a
■ A iin is ie rstfw ie  S k a r b u

WARSZAWA. (PAP) — Z ini­
cjatywy Związku Zawodowego 
Pracowników Skarbowych od­
była się w Min. Skarbu narada 
oszczędnościowa, w wyniku któ 
rej pracownicy ministerstwa Zo 
bowiązali się zaoszczędzić w cią 
gu 1949 r. dodatkowo 1:130 tys; 
zł, co łącznie z -poprzednio za­
deklarowanymi oszczędnościami 
stanowić 'będzie kwotę 86 mil. 
złotych. .

Dalsze usprawnienie i racjo­
nalizacja-, pracy na . szczeblach 
niższych instancji przyniesie do 
datkoiwo oszczędności w- kwocie 
102 milionów zł, co wraz z po- 
przednio zgłoszonymi oszczęd­

nościami ńa tych' szczeblach, 
da łączną sumę około 850 mil. 
złotych.

WyzoM śmierci
w Iranie

LONDYN. (PAP) — Agencja 
Reutera donosi z Teheranu,-że 
sąd wojskowy’-skazał na śmierć 
8 przywódców Irańskiej partii 
^postępowej „Tudeh“. 9 innych 
czł.onków tęj partii, skazano , na 
więzienie.od 8-mm 'do 5-ciu lat 
Wyroki te zapadły .zaocznie, 
gdyż skazani ukrywają się.

Stały wzrost obrotów handlo 
wych Polski z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej będzie kon 
sekwentnie realizowany, stano­
wiąc podstawę polityki polskie­
go handlu zagranicznego.

Równocześnie z rozwojem wy 
miany , towarowej między Pol­
ską a ZSRR i krajami demo­
kracji ludowej rosną obroty z 
innymi krajami.

Z. wszystkimi naszymi pąrtne 
rami rozwijamy stosunki hand­
lowe na zasadach równopraw­
ności, wzajemnych korzyści i po 
szanowania suwerenności, lecz 
przeciwstawiać się 'będziemy 
wszelkim próbom dyskrymina­
cji.

W zakończeniu min. Gede po­
wiedział:

Przytoczone, cyfry i fakty z 
działalności polskiego handlu za 
granicznego wskazują na oży­
wioną aktywność naszej polity­
ki handlowej ,którą charakte­
ryzują następujące wytyczne:

1) stałe zacieśnianie stosun­
ków gospodarczych oraz po­
większanie wymiany towarowej 
z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej.

2) Nawiązanie 1 rozszerzanie 
stosunków handlowych ze wszy 
stkimi krajami europejskimi i 
zamorskimi, które respektują za 
sady rzetelnej współpracy gos­
podarczej, opartej na równo­
prawności i wzajemnych korzy­
ściach.

3) Stałe podnoszenie różnorod

ności naszych list eksportowo- 
importowych.

Reasumując stwierdzić nalei 
ży, że handel zagraniczny jest 
jednym z podstawowych współ" 
czynników w odbudowie i roz­
budowie Polski Ludowej, że za­
pewnia krajowi niezbędne środ­
ki dla produkcji i konsumrji i  
w ten sposób stanowi poważny 
wkład w historyczne dzieło bo­
dowy podstaw socjalizmu w Pol 
sce — zakończył swe uwasi mi­
nister Gede.

Wokół Szanghaju
toczą  się w a lk i

LONDYN. (PAP) — Agencja 
Reutera donosi, że do północ­
nych 1 wschodnich dzielnic 
Szanghaju skierowano pośpiesz 
nie oddziały kuomintangowskie 
wobec groźby natarcia wojsk lu 
dowych. O ciężkich walkach do 

} z rejonu Sanlintang w

odległości około 15 kilometrów 
od śródmieścia w jwbliżu lot­
niska. Wschodnia dzielnica 
Szanghaju — Jang-Tse-Pu, gdzia 
znajduje się zarząd elektrowni, 
będącej własnością Ameryka­
nów, została zamknięta dla lud 
ności cywilnej;

Dziennikarze protestu**}
p rz e c iw k o  n a p a ś c i  n a  m / s  „ B a to r y * *

nego antyfaszysty niemieckiego 
— równocześnie puszczają wol­
no notorycznych faszystów.

Przyłączając swój głos do chó 
ru potępienia anglosaskich gwał 
cicieli prawa, rozlegającego się 
w całym świecie — Zw. Zaw. 
Dziennikarzy RP wzywa postę­
powych dziennikarzy wszyst­
kich krajów, by przyczynili si<, 
do uwolnienia Gerharda Eisle-

Lalte Success, w maju
Posiedzenie komitetu politycz­

nego Zgromadzenia ONZ, na któ 
rym omawiano sprawę faszystów 
sklej Hiszpanii było dotychczas 
najbardziej dramatyczne na o- 
becnej sesji Zgromadzenia Naro 
dów Zjednoczonych. W. ogniu, dy 
skusji, wśród ostrej i. nam t̂nej 
polemiki, ' mocno uwydatniło się 
oblicze _ ideowe przeciwników. ,dy 
kiakury Franco, będących zara­
zem rzecznikami ludu Hiszpanii. 
Niemniej jaskrawo wystąpiła' syl 
wetka moralna obrońców gen

Formalnie dyskusja na kom?te 
cie. politycznym zakończyła się 
odrzuceniem rezolucji zgłoszonej 
przez polskie delegacje .zawiera 
jąoej potępienie reżimu Franco i 
apel do członków ONZ. by nie 
■jt,rżymy wali stosunków z . dykta

jęta została rezolucja, zgłoszona 
przez 4 państwa południowo - a- 
-merykańskie (Boliwia, Brazylia. 
Kolumbia i Peru) rezolucja ze-

'alająca członkom ONZ — 
wbrew poprzednim uchwałom — 
la skierowanie, do. Madrytu sze- 
:ów misji.. . dyplcar.atye;nych.:- A 
jednaik dyskusja, . pam.mo tego 
formalnego wyniku, była. kro­
kiem ; naprzód w walc z faszy­
stowską dyktaturą Franco

Akt oskerżenia praeciw Franco, 
zgłoszony "zastał na Zgromadze­
niu ONZ przez delegccję polską, 
która od chwili powstania Orga­
nizacji Narodów Zjiednoczenych 
prowadzi na tym forum wytrwałą 
akeię przeciw faszyzmowi hisz­
pańskiemu. Szef delegacji pol- 
skiejj dr. Juliusz Katz Suehy, 
kilkakrotnie zabierał glos w dy

W doskonale przygotowanych 
popartych wielkjm materiałem" 
faktycznym przemówieniach — 
delegat polski atakował Franco 
i jego obrońców. Wn'osek połsJri 
poparł w całfej rozciągłości szef 
delegacji redaieckiej, Andrzej I 
Gromyko, który — jak zwykle

— przemawiał spokojnie, logicz­
nie i przekonywująco. Za wnio­
skiem polskim wypowiedzieli się 
także m. in. Czechosłowacja 1 Ju 
goslawia, Meksyk i Urugwaj.

W wielkim skrócie polaki akt 
oskarżenia przeciw Franco 'moż­
na streścić jak ińastępuje:
. Reżim faszystowski narzucony, 
został ,narodowi Hiszpanii przy 
pomocy sił zbrojnych Hitlera i 
Mussoilr.ieso, Franco odwdaię- 
czył się Jm podczas drugiej woj­
ny światowej udzielając pomo­
cy wojskowej (,,Błękitna Dywi­
zja" na froncie wschodnim) i go 
spodarczej. Po wojnie Hiszpania 
stała 4ię miejscem schronienie. 
Ha zbrodniarzy, wojennych wszy 
9tkich. narodowości z hitlerowca

Reżim Franco w dalszym ciągu 
jest. reżimem faszystowskim, o- 
partym na całkowitym pozbawię 
rJu ludności praw obywatelskich 
i wolności. Dziesiątki tysięcy Hi 
szpanów znajdują się w więzie­
niach frankistowskich. tysiąee eg 
lekucji rok rocznie — oto pod 
stawa dyktatury Franco. Dykta­
tura ta już dawno byłaby obalo­
na przez lud Hiszpanii I zalaima 
łaby się z powodu trudnośoi go­
spodarczych — gdyby nie pomoc 
niektórych państw. Toteż obo­
wiązkiem Narodów Zjednoczo­
nych jest przerwać wszelkie stc 
-sunki z gen. Franco oraz (eytu. 
ie rezolucja polska) „przestać eks 
portować do Hiszpanii broń i a- 
munieję, jak również materiały 
wojenne i strategiczne''.

sadorów do Madrytu. Faktyczny 
m; obrońcami Franoo tyli jed­
nak delegaci Stanów Zjednoczo­
nych i W. Brytanii, a nie 'te 4 
państwa.

Obrona Franco;, wygłoszona 
przez USA i Anglię, zamieniła 
się wnet w samoobronę. Ani de 
legat amerykański, ani delegat 
angielski nie usiłowali nawet wy 
bieleć Franco lub' Zaprzeczać, że 
jego reżim ma charakter faszy­
stowski, Byłoby to śmieszne, bo 
fakty są ustalone i' powszechnie 
znane. Zamiast tego delegaci 
USA i Anglii mówili górnolotnie 
o .nieinterwencji" w Hiszpanii, 
a przede wszystkim zajęli się 
„prostowaniem" oskarżenia, że 
państwa ich popierają reżim Fran 
Co militarnie i gospodarczo. Obaj 
zdecydowanie lecz całkowicie go 
iostownie zaprzeczyli jakoby rzą 
dy ich miały jakiekolwiek poro­
zumienie wojskowe z Franco. 
Obaj stwierdzili, że nie są za­
kasane stosunki gospodarcze z 
Hiszpanią i. że „w interesie ne- 
rodu hiszpańskiego" państwa ich 
prowadzą handel zagraniczny z 
Hiszpanią.

Niewdzięczne zadarte obrony 
Franco" na ' forum ONZ podjęły 
się delegacie wymienionych wy­
żej 4 państw Dołudrilowo - ame. 
rykańskich, które zgłosiły rezo­
lucję, zmieniającą dotychczasowe 
uchwały Zgromadzenia ONZ i ze 
zwalającą na dowolne uregu­
lowanie stosunków dyplomatycz­
nych z Franco czyli — konkret­
nie mówiąc — na wysłanie aTOba

RepUki delegatów radzieckiego 
i polskiego, (który — jako wnio 
skodąwca — miał ostatni głos), 
były najciekawszą częścią posie­
dzenia. Zarówno Gromyko, jak i 
dr. Katz - Suohy skierowali tym 
razem broń swych argumentów 
przeciwko faktycznym obrońcom 
Franco, przeciw tym rządom, 
które, odpowiedzialne są za kon 
tynuowenie dyktatury faszystów 
sfciej w Hiszpanii.

Przede wszystkim obaj ci mów 
cy wyśmieli argument o niein­
terwencji w wewnętrzne rprawy 
Hiszpanii. Argument ten, znany 
z czasów wojny domowej w Hi­
szpanii nie ma tu żadnego zasto 
sowania, gdyż chodzi o ingeren­
cję w interesie Hiszpanii przeciw 
reżimowi, który powstał właśnie 
na drodze interwencji zagranicz­
nej. Z drugiej strony ’akież pra 
wo mają mówić o nieinterwen­

cji właśnie państwa, które dop'e

mej sesji ONZ ohciaty ingero­
wać w wewnętrzne sprawy Wę­
gier (proces kardynela Mindszen. 
ty‘ego).

Lecz o w:ele bardziej istotna 
jest kwestia pomocy udzielonej 
Franco przez USA i Anglię. Dc 
legat amerykański twierdzi, że 
nie ma układu wojskowego mię­
dzy jego krajenn, a Hiszpanią. Po 
cóż w takim razie korowód poli. 
tyków i generałów amerykań­
skich kursuje Między Woszyr.glo 
nom i Madrytem? Po cóż zbudo­
wano w Hiszpanii nie mającej 
własnego lotnictwa, aż 76 wiel­
kich lotnisk wojskowych?

A czy W. Brytania "musiała 
sprzedać Hiszpanii węgiel za po 
mnrańcze, czy nie można było 
gdzie indziej sprzedać węgiel l 
gdzie indziej kupić pomarańcze?

Jak powiedziałem na wstępie, 
formalnie Kom'tet Polityczny 
Zgromadzenia uchwalił większo­
ścią 25 głosów przeciw 16, przy 
16 wstrzymujących się. profran- 
kistowski wniosek „kwartetu". 
Nie ma to decydującego znęce­
nia • gdyż wniosek ten musi 
przejść na plenum Zgromadze­
nia, gdzie obowiązuje większość 
dwóch trzecich głosów, a takiej 
większości obrońcy Franco nie 
zgromadzą. Delegaci USA, Anglii 
i Francji wstrzymali się od gło 
su przy tym wniosku lecz głoso 
walii przeciw polskiej: rezolucji 
Głosowali nawet przec:w tym czę 
śeiom rezolucji, które tylko przy 
pominają dotychczasowe uchwa­
ły ONZ w sprawie Hiszpanii.

„Powoła się na to kiedyś lud 
Hiszpanii" — rzucił im w iwarz 
delegat Polski w oświadczeniu zło 
żonym po głosowaniu. Lud Hisz­
panii mógł przekonać się gdzie 
są jego przyjaciele, gdz.e wrogo

*) Jak wynika z ostatnich de.,

dzilo sięP fAPI>
Grzegorz Jaszuiiski.

WARSZAWA. (PAP) — Min. Handlu Zagranicznego inż. 
Tadeusz’Gede — udzielił wywiadu redaktorowi gospodarczemu 
PAP.

‘ — Polska ; zajmuje ' czołowe 
miejsce wśród państw europej­
skich jako eksporter węgla.

mysłu rólno - spozywczego (ży­
to, jaja,, cukier, cebula, jagody), 
przemysłu lekkiego (tekstylia, 
szkło, kryształy, porcelana, wy­
roby z drzewa) oraz .wyrobów 
przemysłu metalowego, elektro­
technicznego i chemicznego (ma 
szyny, pompy, kable).

Szybki proces przebudowy 
społeczno - gospodarczej Polski 
Ludowej — oto założenie, które 
warunkuje charakter Polski ja­
ko państwa importującego: dla 
rozwijającego się przemysłu — 
dobra inwestycyjne oraz pod­
stawowe surowce, dla szerokich 
mas pracujących artykuły kon­
sumpcyjne: obuwie, tłuszcze,
mięso, artykuły kolonialne, o- 
woce południowe itp.

— Jak rozwija się wymiana 
towarowa Polski ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokra 
cji ludowej Jakie są postępy 
naszego handlu z krajami za-

— W pierwsz yhcUo,Fz:a- 
chodnimi i zamorskimi?

— W pierwszych latach po 
wyzwoleniu udział Związku Ra 
dzieckiegb w wymianie towaro­
wej z PolSką wynosił 67 proc. 
W miarę rozwoju naszej gospo 
darki narodowej rozwinęliśmy 
stosunki handlowe z coraz to 
większą liczbą krajów.

Przew-Q.UjC-jf:y,.jy ar. wzrost wy 
wozu węgla o ok 20 proc. w po 
równaniu z rokiem 1948.

Pozycja naszego hąndlu w stoi 
,sunkach międzynarodowych ro 
śnie w miarę rozszerzania się, 
zakresu eksportowanych przez 
nas artykułów, jak np. w dżie- 
■ dżinie, wywozu produktów prze

C.Z.Z., „SP“, wojska itp:, znaj 
duje się w AWF około 300 stu­
dentów.

WARSZAWA. (PAP) — W A- 
kademii Wychowania Fizyczne 
go na Bielanach w Warszawie 
odbyła się konferencja praso­
wa, na której dyr. AWF ob. St. 
Górny poinformował przedsta­
wicieli prasy o kierunku i for­
mach szkolenia nowych rzesz 
sportowców polskich.

Akademia kładzie maksimum 
wysiłku w kierunku wychowa­
nia takich kadr. które odpOwia 
dać będą wysokim i odpowie­
dzialnym potrzebom masowego 
ludowego sportu.

AWF w Warszawie jest wzo­
rowym ośrodkiem sportowym w 
Europie i jednym z niewielu o- 
środków tego rodzaju na świe 
cie. Zajmując około 90 ha, AFW 
wyposażona jest w najnowsze 
przyrządy gimnastyczne i spor 
towe, dziesiątki stadionów i 
boisk.

Obecnie — pozą. dorywczymi 
i. okresowymi kursami dla K.

nimei kultury fizycznej

Z  o « in tn ie i c h w il i

0 «-iii*vo«Górnik 2:2 ( 1:1)
W finałowym meczu o mi­

strzostwo kl. A Dolnego Śląska, 
wrocławskie Ogniwo wywiozło 
1 punkt z Wałbrzycha, remisu­
jąc z Górnikiem 2:2 (1:1).

Bramki zdobyli — dla Ogni­
wa Borek w 1-szej min. i 2a-

bicki w 55 min. Dla Górnika 
Syk w 21 min. i Ręczyn w 15

Szczegółowe sprawozdanie po 
damy w numerze jutrzejszym.

(r)

WARSZAWA. (PAP) — Dzień 
nikarstwo polskie zakłada jak 
najostrzejszy protest przeciwko 
porwaniu Gerhardta Eislera 
spod chroniącej go bandery stat 
ku polskiego. Ten niesłychany 
akt przemocy i podeptania pra­
wa przez przedstawicieli władz 
brytyjskich ł amerykańskich 
jest tym wymowniejszy, że 
prześladowcy Eislera, zasłużo-

Batory” zabiera
repatriantów z Francji

LE HA WRE (PAP). Do Haw 
ru zawinął transatlantycki sta­
tek „Batory", aby zabrać do 
kraju 710 repatriantów z Fran­
cji.

28 kwietnia i 17 maja br. 
miały odejść dwa pociągi repa­
triacyjne, złożone z wagonów, 
fę wynosi ogółem 12 km. 
zaofiarowanych w tym celu 
przez rząd polski.

Tła 10 dni przed odejściem 
pierwszego pociągu, dyrekcja 
francuskich kolei zawiadomiła, 
że min. spraw zagr. nie zezwoli 
ło na przejazd pociągów przez 
francuską strefę okupacyjną. 
Przejazd przez francuską stre-

Setki repatriantów znalazły 
się w niebywale ciężkiej sytu­

acji. Dzięki pomocy rządu pol­
skiego, który wysłał „Batore­
go" do Hawru, trudności zosta­
ły przezwyciężone.

Wśród repatriantów znajduj* 
się m. in. 55 rodzin górników, 
tj. 25 proc. ogółu powracają­
cych, 30 proc. rolników.
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1%/a j n o r t j M o n c i e Co kryje się pod zbroją,
»Rycerza Niepokalanef«?

Miedzi górnicy, członkowie: 
ZMP w kopalni „Vi'ctoria“ zo­
bowiązują się wykonać plan 
miesięczny do 20'maja. Junacy' 
SP pracują nad obudową w ca­
łej Polsce. 6 brygada SP regu­
luje rzekę Bzurę w powiecie 
sochaczewskim. W woj. poznań 
skim SP rozbudowuje kolejowe 
linie komunikacyjne i wały 
ochronne nad -Wartą. SP sadzi 
lasy w wielu województwach, 
wykonuje roboty wodno • melio 
racyjne jt.d. Dzięki wydajnej 
pracy — w województwie ślą- 
~’ro - dąbrowskim junacy przy- 

[osą Państwu przeszło 100 mi­
lionów złotych oszczędności, w 
woj. poznańskim — 204.932.000 
złotych.

Tak wygląda garść meldun­
ków z terenu, zebranych J>rzez 
prasę stołeczną w ciągu jedne­
go dnia. Nie da się — oczywi­
ście — określić w złotych war­
tości tej pomocy, jaką daje mło 
dzież w akcji zwalczania anal­
fabetyzmu i w organizacjach 
bibliotek oraz czytelni 

Słowem: z zapałem uczą się 
— z zapałem pracują nasi mło­
dzi. I serce rośnie, gdy widzi 
się, jak z każdym dniem idą 
naprzód. Bo przecież' Polska 
młodzież — to przyszłość naro­
du: w naszej rzeczywistości ten 
frazes stał się prawdą życia.

Ale są ludzie, którzy po pro­
stu wszystko i zawsze malują 
w czarnych kolorach. Malują 
na czarno, bo słońce im prze­
szkadza...

Oto, jak reaguje na barwy 
„Rycerz Niepokalanej" (nr 251, 
str. 1):

„Szlachetne dusze boleją, 
że przez Polskę płynie szero­
kim korytem niemoralność...".
Statystyka i obserwacje „Ry­

cerza" dają zastraszające rze­
komo wyniki:

„Dzisiejsze dziewczęta miej 
skie wychodzą za mąż po 
wcześniejszym wyżyciu się, 
schorowane, nerwowo wyczer 
pane alkoholem i nikotyną. 
Wychodząc za mąż, wnoszą w 
dom męża zmarnowany orga­
nizm, a przy tym wielkie wy­
magania i grymasy" (nr 251 
str. 161).
Szerokie koryto niemoralno- 

ści... Zepsuta młodzież.., Gnicie 
od wewnątrz... itp. Mocne sło­
wa — prawda? Lecz jakie le­
karstwo proponuje „Rycerz", 
który oczywiście — posiada 
własną aptekę, a więc i włas­
ne recepty na zepsucie...

„Postanawiamy sobie spo­
łem, po rycersku... Bojkotuje­
my plaże wspólne... Rycer­
stwo umie płynąć pod prąd" 
(nr 251, str. 1).
Podniesienie moralności ma 

być celem tych natchnionych 
haseł, rzuconych pod prąd przez 
anonimową, lecz niewątpliwie 
„szlachetną duszę, która bole- 
je“ — i ból swój wyraża pod-

Kongres. 
we Florencji

„28 Kongres Włoskiej Partii 
Socjalistycznej zamanifestował 
jedność i żywotność, partii. Gra 
barze włoscy i zagraniczni, któ 
rzy przybyli nadaremnie do 
Florencji mogą powrócić do 
domu" — pisze centralny or­
gan Włoskiej Partii Socjalis­
tycznej „Avanti“. Słowa te w 
lapidarny sposób oddają cały 
Sens kongresu florenckiego. Ja­
kież bowiem wnioski nasuwają 
się przy rozpatrywaniu obrad 
1 wyników kongresu?

W pierwszych latach powo­
jennych Włoska Partia Socja-I; 
listyczna w przeciwieństwie do 
francuskiej SFIO i brytyjskiej 
Labour Party stanęła na grun­
cie obrony interesów klaso­
wych mas pracujących. Dla­
tego też jej działalność stano­
wiła przedmiot ataków reakcji.

. Partię . usiłowano w pierwszym 
rzędzie rozbić od wewnątrz. Tal 
J. -cel przyświecał Saragatowi,] 
gdy w 1947 r. stworzył rozłamo 
wą Socjalist3'Czną Partię Ro­
botników Włoskich. Wbrew 
nadziejom Saragata i jego mo­
codawców organizacja ta nie 
znalazła zwolenników. Liczba 
|ej członków jest znikoma, a 
kierownictwo — dodaimy mar­
ginesowo — coraz bardziej 
Skłócone.

Również na panewce spaliły 
zamiary speców od roboty roz-| 
bijackiej z p. Blumem na czele,] 
które miały w okresie wyborów) 
(kwiecień 1948) złamać Front! 
Ludowy. Socjaliści poszli doi 
urn wyborczych w jednym sze 
regu z komunistami.

Dopiero w okresie powybor­
czym zaznaczyły się pewne wa 
hania w łonie Włoskiej Partii 
Socjalistycznej. Po kongresie 
w r. 1948 kierownictwo objęło! 
ientrum, zdobywajac względną! 
Większość głosów. Trzy ugrupol 
wania partyjne (prawica, cen­
trum i lewica) nie potrafiły u- 
zgodnić swego stanowiska. Naj; 
bardziej charakterystyczne róż 
nice wystąpiły na tle stosunku 
do dwóch zasadniczych zagad­
nień: dalszego współdziałania
z partią komunistyczną i sto­
sunku do ZSRR.

Ostatnie miesiące, w których 
wyraźnie zaznaczyła się linia 
podziału między obozem postę­
pu i pokoju. a 'obozem reakcji, 
wpłynęły decydująco na stano­
wisko włoskich mas pracują­
cych zgrupowanych w partii 
Hocjalistycznej. Podpisanie Pak 
tu Atlantyckiego, sprawa kolo* 
*»H włoskich, kwestia hiszpań- 
łka. na arer.ie wewnętrznej zaś 
zastraszające skutki planu 
Marshalla i rosnący terror po­
licji Scełby okazały się bar­
dziej przekonujące niż listy 
„socjalistycznej" międzynaro­
dówki pt. COMISCO. Obecnie 
międzynarodowym rozbijaczom 
ple pozostaje nic innego jak w 
bezsilnej wściekłości definityw­
nie wykluczyć włoskich socja­
listów z COMISCO.

■tytułem „Letnia akcrja apostol-

Lecz nieco dalej, (w nr 261, 
str. 143 „Rycerza Niepokala­
nej") okazuje się, że „Rycerz", 
który próbuje na skrzydłach na­
tchnionych haseł wnieść się 
■orlim lotem po niebosiężnych, 
szczytach moralności, już od da 
wien dawna nie wierzy w bo­
ciany. Dowodem tego poniższy 
fragment opowieści o Stefci 
(nr 261):

„Czasem, czasem wzrok jej 
pomykał też i na bok, gdzie 
klęczał nabożnie młody Fol- 
ka. Wtedy oboje czerwienili 
się i spuszczali głowy. A za­
częło się to u obojga tamtego 
wieczoru, przy tej kaplicy" 
(nr 261 str. 143).
A dlaczego nie wolno na pla­

ży, a można przy kaplicy?
Żarty na bok. Zastanówmy 

się skąd bierze się ta niechęć 
do rzeczywistości, ta mizantro­
pia? Pewną odpowiedź na to 
znajdziemy w nr 257:

„Rozmawiałam raz z pewną 
dziewczyną, pochodzącą z 
prostego domu" (podkreślenia 
redakcji), która właśnie zda­
ła maturę. Wyjawiła mi swój 
zamiar pójścia na wyższe stu 
dia, bo ma — rzekomo — 
zdolneści... Przedstawiłam jej, 
że może byłoby lepiej, gdyby 
się czego innego" nauczyła". 
Gdyjsię pochodzi z „prostego 

domu“  — to zdolności mogą 
być tylko „rzekome". Rzecz ta 
dla Rycerzyka nie ulega wątpli 
wości. Głowy z prostych do­
mów nie do wyższych studiów! 
Kuchnia i igła — żadnych uni­
wersytetów! Pod tym wzglę­
dem „Rycerz" dyskusji nie u-

.„Dziewczynki, uczęszczają­
ce jeszcze do szkoły, powinny 
pomagać w gospodarstwie do­
mowym, myć okna, prać bie­
liznę, cerować it.p.'

Mii/tStii we W r o c ła w iu

Piękny wieczór efropinowski
Staraniem Wojewódzkiego Ko 

łnitetu Obchodu .Roku Chopi­
nowskiego odbył się w sali 
Izby Rzemieślniczej Koncert 
Chopinowski. w wykonaniu 
Marii i Kazimierza Wiłkomir- 
•kich.

Ilekroć słyszę grających tych 
Oboje doskonałych artystów 
zawsze uderza mnie niezwykle 
poważne traktowanie muzyki. 
Ani odrobiny efekciarstwa, czy 
blichtru, nic ż taniej czułostko- 
wości, czy „robionego" uczucia 
ł— wszystko jest oparte w ich 
.Wykonaniach na głębokim prze­
myśleniu i wniknięciu w isto­
tę dzieła. Nie znajdziemy w 
w ich grze jakichś niekontro­
lowanych wyskoków tempera- 
jnentu, ale wewnętrzne skupie­
nie i przeżywanie muzyki, któ­
ra udziela się słuchaczom du- 
łym wzruszeniem.

Program koncertu zawierał 
Introdukcje i Polonez C-dur 
praz Sonatę g-moll na wio- 
r»nczelę i fortepian, balladę; 
g - moll, nokturn fis - moll, 4 
mazurki, scherzo cis - moll i po 
lonez_fis - moll.

Polonez C - dur jest napisa­
ny na wiolonczele bardzo 
ostrożnie", gdyż w czasie kom­
ponowania go nie znał jeszcze 
Chopin wszystkich możliwości 
tego instrumentu, toteż partia 
fortepianowa przedstawia się 

tym utworze dużo bogaciej, 
niemniej jednak głos wiolon­
czelowy posiada w introdukcji 
piękną kantylenę, a w samym 
temacie poloneza brawurowe

< Sonata wiolonczelowa napi­
sana w ostatnim okresie twór­
czości Chopina jest jednym z 
najśmielszych jego dzieł, wjs- 
biegającym daleko poza współ­
czesną wielkiemu kompozyto­
rowi muzykę i stanowi niejako 
drogę do muzyki kameralnej 

wieku.
Ł -Koncertujący wydobyli całe

W ten sposób, .a nie inaczej 
wyglądać ma przygotowanie do 
pełnienia misji „kobiety z pro­
stego domu". A uniwersytet 
dla dzieci chłopa, czy robotni­
ka — toż to niemal herezja!

Niepokalanów leży tuż pod 
Warszawą — nie gdzieś w sercu 
pustyni. „Ryeerza" boli, że w 
ostatnich 4 latach w sprawach 
oświaty zaszły radykalne zmia­
ny. Polska Ludowa umożliwia 
dzieciom ludu równy start ży­
ciowy przez demokartyzację o- 
światy, przez obalenie dotych­
czasowych barier klasowych w 
dziedzinie nauki. Dziś na uni­
wersytetach 52 proc. -studentów 
— to młodzież chłppska i ro­
botnicza.

52 proc. i  „prostych domów"? 
Tak jest.

Czy to „Rycerz" nazywa „?ze. 
rćkim korytem niemoralności"?

I jeśli to jest niemoralność,

to'cóż się nazywa ** wstecz- 
nictwiem? ' ' '  -■-a * -

Po tego rodzaju- .wypowie­
dziach — „Rycerz" naigłk sHvief 
dza, że „wysiłki aby, zatrzymać 
wskazówki zegara na miejscu, 
gdzie stały sto Jat temu" są 
próżno, bo „czasu nię da się. za 
trzymać" (nr 251 str. 160).

Gdy takie słowa wypowiada 
zwolennik postępu, mają one 
głębsze znaczenie. Ale jeśli o- 
świadcza to „Rycerz", to nie 
tylko, że nie mają one żadnego 
sensu, iecz zakrawają na kpiny 
ze zdrowych na umyśle ludzi-

Niepokalanowski zegar nie
chodzi .gorzej od innych zega­
rów w Polsce. Być może, wy­
bija nawet kwadranse. Lecz cóż > 
z tego, że .„Rycerz" wie dokład-ll 
nie która godzina, jeśli nie wie, 
która epoka. My idziemy . na­
przód — a w Niepokalanowie 
średniowiecze jeszcze się nie 
skończyło. Giermek

Widmo LryrysM

nad

Przed  K ongresem  Z w. Za  w.
Wgntwąiąca <rołŁli»iiu

Dolnośląskie zobowiązania
Tem idy brydyjslriei

Dla uczczenia Kongresu Zw 
Zaw. pracownicy poszczególnych 
wkładów pracy na D. Śląsku 
wykonają następujące prace:

Załoga Oddziału Wrocławskie­
go PKS naprawi 2 samochody 
i uruchomi -obrabiarki.

Pracownicy Fabryki Cementu 
,,Podgrodzie" wyremontują 4 sil 
nikł dla Ośrodka Maszynowego 
w Kacibowicach wyślą ekipę 
montażową do Ośrodka Maszyno 
wego w Tomaszowie oraz odda­
dzą do użytku wyremontowaną 
stację opieki nad ma.tką 1 dziec-

Zeloga Przedsiębiorstwa Budo­
wlano - Przemjsł. Nr. 5 w Wi­
zowi© wykończy wcześniej żełbe 
tonowy budynek młyński j[ mon

!Vota p o łska  do W . Brydanif

Von Rundstedt i Strauss
u w o ln ie n i  p r z e z  w !a J z e  b r y t y js k ie

piękno obydwu utworów wy­
konując je w najszlachetniej­
szym stylu kameralnym.

Maria Wiłkomirska mimo, 
że instrument głuchy, o przy­
tłumionym dźwięku pozosta­
wiał wiele do życzenia —■ prze 
pięknie wykonała utwory for­
tepianowe, zwłaszcza mazurki 
i scherzo cis - moll. czarując 
lekkością w spływających w 
piano leggierissimo, figuracjach 
obu rąk i barwą tonu w ma-: 
jestatycznym chorale basowym.

Po tym, stojącym na tak wy­
sokim poziomie artystycznym 
koncercie, musimy czuć żal do 
dyr. Wiłkomirskiego, że miesz­
kając stale we Wrocławiu 
rzadko koncertuje w naszym 
mieście.

Wojciech DzieduszyckL

WARSZAWA (PAP.). — W 
październiku 1948 r. Ambasada 
Brytyjska w Warszawie notyfi­
kowała Rządowi R:P., że władze 
brytyjskie w Niemczech przy­
gotowują proces przeciw byłym 
generałom niemieckim von 
Rundstedtowi, von Mannsteino- 
wi i Straussowi.

Ambasada prosiła władze poi 
skie o dostarczenie materiałów 
dowodowych.

Główna Komisja Badania
Zbrodni Niemieckich w Polsce
przygotowała obszerne materia­
ły dowodowe, ujawniające fak­
ty, świadczące o uczestnictwie 
generałów w zbrodniczej eks­
terminacji ludności polskiej.
Materiały dowodowe, w objęto 
ści kilku foliałów, zostały do­
starczone Ambasadzie Brytyj­
skiej w Warszawie.

Prasa zagraniczna podała in­
formację o zarządzeniu władz 
brytyjskich, zalecającym umo­
rzenie postępowania karnego
przeciw generałom von Rund­
stedtowi i Straussowi

W związku z powyższymi fak 
tami Ministerstwo Spraw Za­
granicznych przesłało ostatnio 
Ambasadzie Brytyjskiej w War 
szawie notę następującej treści;

„Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesyła wyrazy sza­
cunku Ambasadzie Brytyjskiej 
w Warszawie i nawiązując do 
noty Ambasady z dnia 30 paź­
dziernika 1948 r. oraz not na­
stępnych Ambasady z dnia 24 
grudnia 1948 r. i z dnia 10 lu­
tego 1949 r. ma zaszczyt zako­
munikować, co następuje:

Na wniosek Ambasady wła­
dze polskie zebrały i opraco­
wały z dużym nakładem pracy 
materiały dowodowe przeciw­
ko b. niemieckim generałom

von Rundstedt, von Mannstein 
i Strauss.

Według wiadomości praso­
wych Uząd Jego Królewskiej 
Mości zaniechał przeprowadze­
nia procesu przeciwko genera­
łom von Rundstedt i Strauss 
i zarządził zwolnienie ich z a-

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych byłoby wdzięczne Am 
basadzie za wyjaśnienie, czy 
powyższa informacja, która mu 
siałaby wywołać zdziwienie 
Rządu Polskiego, odpowiada 
prawdzie".

taż konstrukcji odpylni grewita.

Pracownicy Elewatora Zbożo­
wego w Bolesławcu uruchomią 
samochód trójkołowy i usuną 
wszystkie usterki w urządzeniach 
technicznych magazynów.

Załoga Tartaku Państwowego 
w Bolesławcu uruchońii trSk 
pionowy, przez co przyśpiesz? 
realizację planu 3-letniego, oraz 
uporządkuje pomieszczenie sto­
łówki.

Zćłoga Przędzalni Wełny 
Zgrzebnej _,Przyszłość" w Bole­
sławcu wyposaży świetlicę w 
sprzęt/ uruchomi nieczynną to­
karnię, naprawi bramę i uporząd 
kuje podwórze.

Pracownicy Państw. Stoczni we 
Wrocławiu - Zacisze wyremon­
tują przedterminowo holownik 
;Słowa«ki“l ułożą 6 wagonów, 
desek i uprzątną pochylnię. -

Załoga Gryfowskich Zakl. Prze 
mysłu Odzieżowego wykona, plan 
produkcji na U kwartał do dnia 
Kongresu, podniesie jakość pro­
dukcji do 98 proc. I gat., a eleóo 
tromonterzy wykonają 5 mo-tiij 
rów do maszyn do szpitala.

Pracownicy Państw F-*i Tektury 
w Pilichowicach prtsekroczą o 390 
proc. produkcję krążków, a o 10 
proc. norm tekturowych, eo przy 
niesie łącznie 800.000 zł, oraz 
zbiorą 4 tony złomu wartości ok. 
25.000 zł.

Pracownicy Przędzalni Lnu w 
Skarbkowie wyprodukują w ma­
ju ponad plan 7J6 kg przędzy 
wartości 569.000 zł.

Starając się zyaleić jigowyllstclć,

zbrodniarzy wojennych w Anglii, 
wymyślono wersją, że rząd ' angiel­
ski powziął tę decyzję luskuleJc zl«

f Straussa. Nie oni rz»komo
stanąć przed sądem, ponieśli mo­
że to zaszkodzić icfl zdrSfifiu.

Poda (eonie tego rodził ju moty-

pamięci ci:iesiqtkóu> tysięcy ludlł

Ały »l_Ml<wałłe«

pracują v  Argen tyn ie

O s o b liw o ś ć  W r o c ła w ia

Centralne targowisko
za Alpami grazów

Nowy Rynek we Wrocławiu 
przypomina trochę krakowską 
,.Undetę", lub warszawski Ker- 
celak przed powstaniem.

K1p patrzy od strony kościoła 
św. Wojciecha w ulicę Katarzy­
ny tego uderza mrowie ludzkie, 
które w dzień targowy — niczym 
(rẑ ka — płynie bezustanku ku 
targowisku. -

Nowy Targ, to plac kwadrato 
wy, obranjowany zamarłymi w 
ruiny domami. Nic tu nie zosta­
ło. Legły w pył prześliczne sta­
re wiele wieków pamiętające bu 
dowie. Zostało dziś po nich tyl­
ko jedno wspomnienie: gęsto u- 
stawione tabliczki z napisami 
, cegła zabytkowa — nie zabie­
rać".

I rzeczywiście — trochę ®osta 
wioino cegły ułożonej w kubiku

Świadczy to .że początkowo nie 
rozróżniano cegły zabytkowej od 
cegły naszej ery, choć wymiary 
obu nie są jednakowe. Jak długo 
nie rozróżniano — trudno orzec. 
b.o nikt .nie umie objaśnić kiedy 
Samodzielny Oddział Odgruzowe 
nia postawił tabliczki dla oohro 
ny zabytkowych ruin.

Jak na ironię, na jednym rogu 
piecu została przy życiu ohydna 
wielopiętrowa rudera taiessfeal- 
na. W stosunkowo nienajgorszym- 
stanie został też duży budynek 
po Stronie przeciwnej, liczący 17 
okien frontu. I to nie tylko sam 
budynek ale i jego oficyny.

Dziś gmach- ten stoi pod da­
chem, Był kiedyś młodzikiem na 
placu wśród sędziwych budowli 
i teraz wraca : do życia. Państwo 
we Przedsiębiorstwo Budowlane

Na marginesie Festiwalu
Muzyki Ludowej

Często słyszy się zdanie. że fol 
kk»r muzyczny ginie i nic nie 
zdoła zatrzymać procesu jego za 
mierania. W wielu okolicach je­
steśmy świadkami stopniowego 
zaniku muzyki ludowej. Proces 
ten jest owiązany z faktem, że 
coraz bardziej zacierają się róż­
nice między wsią a miastem, « 
zmierzch wiejskich zwyczajów i 
obrzędów powoduje niewątpliwie 
zanik .szeregu gatunków im. zycz- 
ńych foikloiu.

Tego stanu rzeczy nie żenieni 
sztuczne podtrzymywanie pierwot 
nej sztuki ludowej, r̂ezerwato­
wy" sjalam przedłużania jej ży­
cia.'Zmienia się oblicze wsi, zmie, 
niają się przyczyny kształtujące 
to oblicze.
Zmienia eę też i fclklor muJ 

zyczny wsi. Zmienia się — ale w 
ustroju naszym uje zanika, fco

tworzymy podstawy dla nowego 
•rozkwitu twórczości ludowej. Ze 
zmianą stylu życia szerokich mas 
ludności (tak zresztą wiejskiej 
jak i miejskiej) wiąże się potrze 
ba stworzenia nowej muzyki no­
wej pieśni.

Muzyka ta, będąc wyrazicielką 
współczesne} treści życia, musi 
być związana jednak z nuirtdm 
narodowych starych tradycji w 
tej dziedzinie. Ma to szczególnie 
d-oniosie znaczenie w epoce w 
której -zalew taniej, jazzowej, e- 
merykańskiâ go pochodzenia mu­
zyczki pac'7.y dobry smak warstw 
chłopskich i robotniczy oh. Ele­
menty. pieśni i muzyki ludowej z 
ioh specyficznie polskim ukła­
dem dźwięków, .rytmu, mełodi, 
umiejętnie zestasowant' w uitwio- 
rncih związanych z no w j mi oko- 
licznoiSciaitti życia, i  duc-Mcą <e-

póki — będą niewątpliwie stano­
wiły najcenniejszy wkład, -tak w 
zastosowaniu do pieśni .masowej, 
jak i do t.z.w wielkiej muzyki. 
Twórczość Chopina, Moniuszki, 
Karłowicza* Szymanowskiego — 
świadczy chlubnie o naszych tra 
dycjech w tej dziedzinie.

Dlatego też jednym z najważ­
niejszych zadań odbywającego s:ę 
obecnie Festiwalu Muzyki Ludo­
wej jest zwrócenie uwagi naszych 
kompozytorów jk. nieprzebrane 
skarby, zawarte w muzyce ludo_

Oczywiście, w zależności od za 
mierzeń i indywidualności każde 
go kompozytora, muayka ludowa 
może być traktowana mniej lub 
więcej wiernie, czy samodzielnie. 
Niezależnie od tego — już samym 
faktem pojawienia się w jakimś 
utworze — nadaje ona kormpo. 
zy-cji cechy swoiste, różne mera; 
od własnego języka muzycznego 
autora. W wypadku idealnym 
może nastąpić zianie się właści­
wości indywidualnych twórcy ze 
szlachetnymi elementami muzyki, 
ludowej. Mówimy, wtedy ę „twór

czośći naredowei" w najlepszym 
sensie tego staw.

Ważnym - zadaniem jest pobu­
dzenie ambicji naszych kompozy­
torów właśnie .w tym kierunku. 
Oprócz talentu, poważnego wy­
kształcenia fachowego 1 studiów 
badawczych nad folklorem po­
trzebny jest przy tego rodzaju 
twórczości odpowiedni klimat, 
którego w Polsce dotychczas, nie

Obecne święto muzyki ludowej, 
jak i szereg posunięć Polski Lu­
dowej w dziedzinie (powszech­
nienia kultury świadczą o tym, że 
w Polsce Ludowej roibi się wszyst 
ko, aby ten , klimat1 wy two.

W okresie, kiedy kosmopo- 
lityesnym, entynerodowym i an­
ty ludowym tendencjom sztoki 
zachodnio - europejskiej przeciw 
stawia *’ę coraz- wyraźniej opar, 
ta na -elementach rodzimej kul­
tury twórczość narodów słowiań­
skich — warszawski Festiwal Mu 
zyki Ludowej ma swoją znam i en 
ną wymowę, ..........  »*.

przystępuje już do remontu w«Q 
trza i obiecuje odde-ć ginach do 
użytku w lutym przyszłego ro­
ku. Znajdą tu pomieszczenie biu 
ra Kuratorium Szkclneg", miesz­
czące się dziś przy ul. Curie 
Skłodowskiej, równeż kolo’ turgo 
wiska miejskiego. Trudno sobie wy 
obrazić w jaki sposób ludzie ć® 
stawać się będą do tej siedziby, 
Kuratorium przy -Nowym Targu, 
jak zdołają przecisnąć się przez 
ciżbę ludzką, zalegającą plac.

Niesłychany śćiśk na placu mo" 
żna sobie wytłumaczyć. Piec ter 
gowy jest zakorkowany odcięty 
cd miasta. Że akurat tam go u- 
lakowano, to tylko dowód fan­
tazji naszych wrocławskich - ur-

Wyliczmy ulice, a raczej ulicz 
ki prowadzące na plio targowy: 
św. Katarzyny, św Wita, Krowia, 
Kotlarska, Biskupia, Pikutnicze, 
-Nożownicza, Szercka Sporo, 
prawda? I teraz postarajmy s:ę 
zrozufciieć sytuację: ogromna,
większość tych uliczek jest nie­
czynna. -Są zawalone minami, gó 
ami gruzu. Ani przejść, ani prze 
jechać przez .nie nie tn żra.

Nowy Targ, najbardziej cen­
tralny plac targowy Wrocławia, 
położomy w pobliżu jedynej czyn 
nej ‘Hali, Targowej w -mieście, 
jest zakorkowany, pozbawiony 
,,przelotowości“. Wskutek tego

się w bezładne kupy. Posuwać

Jak ba ironię, targowisko znaj­
duje się tuiż koiu Rynku, w fa

to i sie ject dlaczego do tej pory 
nie uwolniono go od otaczających 
gruzów, które zatarasowały i u_ 
kryły przed ludzkim okiem pro 
wadzące na ta :g uliczki.

Targowisko -schowało się za 
Alpami gruzów i to tak d- kład- 
nie, że po» gospodyń 'ami piało 
i kto je oglądał..., W. Dr-skl
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'Zestawienie ■ danych za styczeń — 
marzec 1S49 roku z najwyższym p» 
zioąem osiągniętym po wojnie, 
'świadczy, że Stany zjednoczona 
J znajdują się u progu kryzysu yą- 
spodarczego, Budownictwo mieszka 
niowe skurczyło się o 50«/0. Produlc 
\cja obuwia zmniejszyła się o 240/̂  
produkcja włókiennicza -  o 200/0, 
produkcja urządzeń fabrycznych — 
o 130/. itd. ■

szania się sytuacji gospodarczej 
fśujiaticzy zmniejszenie się ogólnej

się zakresu zamówień w przemyśle. 
Objawy kryzyśu występują szcze- 
jgólnie jaskrawo w s/erzęobrotu to

lny wzrost zapasów towarowych i 
Izadłużenia konsumerńów.
( Do rzędu oznak nadciągającego 
kryzysu należy również raptowny 
o 23®/. spadek eksportu amerykań­
skiego. Wzrasta ilbść bankructw,

wiedeńskie „Die rrtsse- uonobi; 
Wyżsi oficerowie Luftwaffe zajmu, 
ją się obecnie działalnością wojsko

pagandy u> Argentynie.

który przybył do Argentyny -  byl 
pułlt. Ulrich Rudel, wyznaczony

ckiego sportfuehrera po wojnie, 
Pracuje on w fabryce samolotów.

konstruktora dawnych Focke-Wul-

towarzystwa im przybył najmłod­
szy generał hitlerowskiego lotnic­
twa — Adolf Calland, posiadający 
najwyższe hitlerowskie odznacze-

,kczujący Się w Argentynie dzien­
nik w niemieckim języku „Der 
Weg“, stale nawołuje do odbudowy 
armii niemieckiej.
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Jutro
reportaż z meczu

»0gmwc-Górnik«

Przedstawiamy piłkarzy PZPI¥

»Fmncuzi« to doprawdy klaso
przyjrzyjmy się drużynie Pola­

ków z Francji, która w niedzielę

spotkaniach z .Gdańskiem i Szęzeci- 
nem. Mili .goście reprezentują szyb-

j.l przerzucać , piłkę z płaskich >przy

pólgómej i zaskakują tyra nawet 
najbardziej wykwalifikowanych o- 
brońców..
Najlepszy z nich Jest chyba Sło­

miany, kilkakrotny feprezentant

grający w Auchel i w polskiej Po-

BŁOMIANY JAN LAT 28, GÓRNIK 
Utalentowany środkowy napastnik 
„Pogoni44 Marles oraz franc. klu­
bu U.S. Auchel. Gra w piłkę od 
15-00 roku łycia. Kilkakrotny re­
prezentant Jranc. ligi północnej.

i ojciec jednego dziecka.

grywa w drużynie górniczej Warta 
Lievin, która zdobyła mistrzostwo 
w p;erwsżej dywizji Artojp w lidze 
.północnej.
, Resztę drużyny uzupełniają Go- 
lemski (Gwiazda Bully), Goadek (Po

dain), Idczak znakomity napastnik 

ciniak (Fortuna Hail), czołowy pii-

vion), Surdyik (Kurier Harnes) 1 je

szczyk z Unii Bruay reprezentant 
•swego okręgu.
PRAWDZIWI DZIAŁACZE 
O gościach można mówić jako o 

sportowcach bardzo dużo, ale jesz-

Na czeJe zespołu, na który ocze­
kuje cały młody Wrocław, 5toją 
Jan Potyrala, Stanisław Roszak i 
Ignacy Wierzbała.

Szczecin —  
K a t o w i c e  —  

W rocław
Trójmecz lekkoatletyczny mi­

strzów Szczecina — Śląska I 
Wrocławia, który jest elimina­
cją do drużynowych mistrzostw 
Polski w dużym stopniu uświet 
ni święto przyjaźni sportu dol­
nośląskiego, ze sportem emigra­
cji francuskiej. Cieszymy się, że 
Zarząd Wr. Związku. Lekkośtlć 
tycznego pomyślał o .udostępnię 
niu tej imprezy jak najszer­
szym warstwom spolfeczeństwa.

Młodzież gimnazjalna będzie 
mogła otrzymać bilety w swojej 
szkole w cenie po 30 zł. Przy 
kasach sprzedawane będą 30-tc 
zlotowe bilety-jedynie członkom 
OKZZ, wojsku i szkołom pod 
stawowym po okazaniu legity­
macji.

PZPN (Francja) — Szczecin
SZCZECIN. — W Szczecinie 

rozegrano (potkanie piłkarskie 
między reprezentacją piłkarzy 
polskich z Francji, a reprezen­
tacją Szczecina. Wygrali gospo 
darze w stosunku 2:1 (1:1). Po­
rażka gości była niezasłużona,

1 :2  ( 1 :1 )
gdyż mieli oni więcej z gry i 
■byli drużyną lepszą technicznie.

Bramki dla Szczecina strze­
lili: Matyszkiewicz i Boroń, 
dla gości — Jezuita. Sędziował 
Ignatowicz. Widzów ponad 8 
tys.

Związkowiec^ Legia
W najbliższym czasie sekcja bok

dłuższej przerwie, spowodowanej

ningami pod okiem lnstr. Hołowa-

wrocławską Legią. Do tego spotka­
nia Związkowiec wystąpi z zawod­
nikami Sroczyńskim, Peczeniukiem,

Gracz i trener
Doskonały piłkarz paryskiego Ra 

cing Clubu Polak Płaczek Franci­
szek powrócił z Francji 1 zasilił 
szeregi drużyny piłkarskiej wro­
cławskiego Związkowca. Piłkarz 
ten Jest nie tylko doskonałym za­
wodnikiem ale również posiada wy 
sokie kwalifikacje trenerskie.

Jeszcze raz o hali w Leśnicy
i o boiskach wroelawsliich
śmy smutny fakt zaniedbania hall 
•portowej w Leśnicy. Z radością do 
siedzieliśmy się od Inspektora WF 
Marczyńskiego o rezultacie naszej 
w,tatki. 11 maja do Leśnicy zawi­
tało auto WUKF, a jego przedstawi

cją. Obecnie piękny obiekt sporto­
wy Jest Już zabezpieczony 1 oczysz

Halą w Leśnicy zajął 6*ę ob. Wit­
kowski znany miłośnik sportu. Na 
marginesie tej notatki .przekazuje­
my apel Inspektora miejskiego WF 
A Marczyńskiego do ZS Związko­
wiec, ażeby uporządkowano stadion 
«3 Popowicach, ZS Ogniwo —

Spójnia w parku na Ciążynie i 
y/KS Legia boisko przy ul. Grabi­
szyńskiej. (plac Srebrny). Jako przy 
kład pod tym względem mogą słu­
żyć wszystkim klubom sportowym 
Wrocławia — ZS Stal — Palawag 
1 ZS Kolejarz.
Niechże młody sport dolnośląski,

Nie wolno
leLceważ){ obowiązków

mistrzostwo Polski w boksie

łodzianie wystąpili w mocno osła­
bionym składzie bez Wojnowskie- 
go. Kijewskiego 1 Niewadziła.̂  Wy-

miejsce zbiórki przed wyjazdem i 
bez podania powodu nie wyjechali

dziła, Kijewskiego 1 Wojnowskiego.
Jak donosi prasa czechosłowacka 

(Mlada Fronta), Związek Radziecki 
ma przystąpić u? tym roku do Mię­
dzynarodowej Ligi Hokejowej. 

i Przyjęcie ZSSR na członka Ligi ma 
| nastąpić na najbliższym szebraniu 
LICH w Zurychu.

•Czy znasz znaki drogowe*
or&z pierwszy odcinek powieści 

rysunkowej p.t.

»D o n  K ick o d  w P o lsce ®
tyg. iluśtrow.

Świat Młarfyck
W 115

W mistrzostwach Indywidualnych 
Dolnego Śląska wystąpią po raz

poszczególnych klubo-w Związkow­
ca terenu Dolnego Śląska. Brawo!

wackiego Zarząd Związkowca posta 
nowa wysyłać w każdą niedzielę

pływacy przeprowadzą pokazowe 
zawody pływackie mająoe na oe'.u

dzieży plywactwem. Brawo plywa-

Czoilek i Waluga
spotk afą  się w m eczu  

W roc a  w -W arszaw a
W ramach imprez sportowych dla 

uczczenia Kongresu Związków Za­
wodowych odbędzie się w dniu 2

WKS ,,Legia" w Warszawie ciekL 
wa impreza sportowa, na kt£rą zło 
ży się pokaz gimnastyczny i mecz 
bokserski OKZZ Wrocław — OKZZ

akrobacyjna w wykonaniu za w od-

kolejarze z Przemyśla oraz tańce 
ludowe grupy ZS „Budowlani".

zwi4zkowych Wrocławia i Warsza­
wy zapowiada się b. atrakcyjnie, ze

wodników obu okręgów.

'wrocławscy). Lindner — Tobolczyk, 
Czajkowski — Tyczyński, Sobko —

— Zagórski, Horboń — Kotkowski, 
I Pajdowski — Stec.

Podobno Ślązacy zamierzali 
przysłać do Wrocławia zamiast 
Górnika Zabrze, drużynę żeń­
ską katowickiej Pogoni, która 
zajęła drugie miejsce, ale aa 
bardziej renomowane zawód 
niczki. Oczywiśróe jest to tyl­
ko niesprawdzona pogłoska 
Według regulaminu PZLA wy; 
raźne prawo do reprezentacji 
swego okręgu ma klub mi­
strzowski.

Na stadionie zobaczymy więc 
mecz panów AZS Wrocław — 
AKS Chorzów i AZS Szczecin, 
oraz trójmecz Czarni Wrocław 
— Górnik Zabrze — Odra Szczc 
cin.

Tysiące ludzi " ł<? *“ '*«*■>*
— — 1   i mb o g ł o s z e n i a

w „Siewie Polskim"

Zatrudnim y natychmiast
m n a s tę p u ją c e  s i a s o w ls k a :

1) inżyniera, budowlanego, ruŁynowanąg© taohowca jako kie­
rownika Wydz. Technicznego 1 zastępcy dyrektora,

2) inżyniera budowlanego wzg lędnie technika z odpowiednią 
praktyką jako referenta planowania.

3) inżyniera budowlanego lub rutynowanego technika jako 
inspektora bezpieczeństwa higieny pracy.
Zgłoszenia kierować do Biura Ogłoszeń „Słowa Polskiego 

pod 'Nr K-2248. K-2248

O G Ł O S Z E N I A  O R O B ^ E

HANDLOWE
LODÓWKĘ zamienię, stały na 

SANDAŁKI, tenisówki, pantofle do

ODKURZACZ elektryczny kupię.
MEBLE ~ kompletach pojedyncze

Jakie miłe niespodzianki przy 
gotowują swoim mamusiom 
dzieci należące do

Rodziny
Ś w i e r s z c z y k o w i

na „Dzień Matki" — opisuje

»Świerszczyk&«
który ukaże się 22 maja. W-160

La ureat  
nagr ody  Stal inowskie  

M I K O Ł A J A S I E J E W
ogłasza swój 

najnoirszy świetny poemat

»MA1AKBWSKI { 
Z BLISHA«

ui kuuetnioujym zeszycie

»r wóiuzoś<«

KAMIENICE, domy, wille,, place,’ 
gospodarstwa poleca Lubiew>ski, To
WIERTARKĘ pneumatyczną prostą
damp Bî rj0̂ ?Słoszeń Sio-

DOBRZE prosperująca piekarnia 
mechaniczna- dô odstąpienia- Zgło

STREPTOMYCYNĘ 5 gram sprze- 
dam. Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń 
„Słowo Polskie" pod ,,5 gramów44.

UNIEWAŻNIAM dokument ̂ slw>er-

Z GUBIONO legitymację służbową 
nr 36/46, kartę tramwajową na na­
zwisko Rybicka Władysława, Wro-

ZGIJBY — KRADZIEŻE
ZGUBIONO kenkartę na nazwisko

MASZYNISTKA zdolni a, znajomość
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw 
Oddz. Ŝkórzanego n̂a nazwisko

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę

SKRADZIONO książeczkę wojsko­
wa nazwisko Radzicki  ̂ Józef,

•UNIEWAŻNIAM zagubfoną legity-

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną

W n w a W ą  rocznicę  
w a lk  o Kysę...

Reportaż frontowy z bojów 
II Armii

» 8 a  za c h ó d  od N y s y «
JO ZE FA HE A

Ogłasza kwiertniowy (IV) zeszyt 
miesięcznika

»TWÓRCZOŚĆ«

ZAGUBIONO zaświadczenie ceje-

•Stawosaowice powf-Milicz! 
UNIEWAŻNIAM odcinek zameldo­
wania, kartę .retestracyjrtą̂ Komen-

•ZGUBIONO legitymację szkolną

UNIEWAŻNIAM odcinki zameldo- 
Ligia, Świdnica, Pańska.* K 2214 
ZGUBIONO kartę tramwajową, «od 
cinek zameldowania na nazwisko 
Warówna Janina, Wrocław, Grobar-
U NIEWAŻNI AM zgubiony odcinek 
zameldowania .Świdnica na nazwi- 
sko Mamearz Jadwiga. K .3243
ZGUBIONO legitymację Ube^e-

POSAD POSZUKUJĄ

WOLNE POSADY
PRZED STAWI CIECLI (poszczę gófcne 
województwa) poszukuje Wytwór­
nia Cukierków „Złoty <Potok“ Wro­
cław, Nowowiejska 40. 356#
POTRZEBNY szofer mechanik «fje-
t a rowy od na wrjasd *d«
Brzegu. Warunki do omówienia. 
Plac Konstytucji 3 Maja 4a m. A.
LEI KARZE potrzóbni ̂ „Fototeehn̂ -

POKÓJ niekrępujacy poszukiwany 
w okolicy ul. Świerczewskiego. 
Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń „Stawo
MIESZKANIA 2-4 pokojowego z wy
godami możliwie umeblowanegô  w

SAMOTNA poszukuje pokoju swblo 
■katorskiego. Ogłoszenia pod Biu­
ralistka" do Biura Ogtoszeft „Stewa
POSZUKUJĘ mieszkania trzŷ poko
Zgłoszenia pod „38“- 3™1

Sam Orłowski „szczęściarz*• ip kat dym wypadku, pomimo przekroczo

— Przyszłość jest bardzo ciemna w ogóle, a dla mnie 
po prostu czarna — zdecydował smętnie zbieg.

Anglikom służyć nie chciał — szczególe w Indiach. 
Do wojska polskiego nie miał po co wracać. Do Polski 
było daleko — zresztą i tam działała ta sama klika Mich- 
niewiczów i posłusznych im Dulaków, panoszyła'się poza 
tym w podziemiu horda panien i damttlek, idących na śle- 
po w ślady Kamy Rybickiej.

Pociąg wbiegał do deUy Nilu.
Młody Grek aleksandryjski długo zagadywał Darewi- 

C7a na różne tematy, aż wreSzcie coś niecoś zrozumiał. Na­
rodowość podróżnego została odkryta w lot z właściwą dla 
synów Hellady bystrością. Polak ten sprawiał wrażenie 
mocno zatroskanego, czemu można się było nie dziwić po 
katastrofie gibraltarskiej, ale wyczuwało się w nim jesz­
cze jakieś zahamowania i przemilczenia.

Pierwszy to raz sprytnemu Stawrosowi nie udało się 
Uzyskać pewności nawet co do tego, gdzie jego towarzysz po 
dróży zamierza stanąć po przyj eździe do Aleksandrii. Po'sr

cał mu hotele i pokoje umeblowane różnego rodzaju, wy­
pytywał zręcznie o to, czy chodzi o bliskość portu, czy ra­
czej miasta, o cenę, jaką może zapłacić smutny i tajem­
niczy cuiJzoziemiec, ale rozmowa nie kleiła się i ostatecz­
nie do niczego nie doprowadziła. Stawros pogrążył siię 
w zadumie: już nie myślał teraz o możliwości zarobku, ale 
o dręczącej tajemnicy, usadowionej około niego. Darewicz 
ar i się spodziewał, że jest przedmiotem dociekań Ule wni­

kliwych, jakie zdarzają *ię co krok na Środkowym Wscho­
dzie.

— .Po:ak w angielskim mundurze bez odznak, w At 
leksandrii nigdy nie był i, zdaje się, nie bardzo sam wie, 
po co tam jedzie... — taki był początek Stawrosowyeh nie­
cierpliwych kalkulacji.

Zakończenie musiało być trafne, skoro młodzieniec za­
pytał w pewnej chwili, czy jego towarzysz nie chciałby 
wynająć sobie pokoiku przy rodzinie w dzielnicy gęsto 
zamieszkałej, gdzie przybysz nie zwrapa na siebie uwa­
gi i może w spokoju namyśleć się nad tym, co począć da­
lej... On — Stawros — lubi zarobić przy każdej nadarza­
jącej się okazji, a!e posiada także czułe i rozumiejące ̂ er­
ce, gotowe do pomocy każdemu, jeśli tylko mu się zaufa... 
i tak dalej.,* — ----—̂

W ten sposób Darewicz zamieszkał „prey greckiej ro­
dzinie". Stawros zaprowadził go z pewną i niemal zdobyw­
czą miną wprost do olbrzymiego gmachu, zajmującego ca­
ły blok w pobliżu morza. Parter zajęty był przez wiecznie 
rojną kawiarnię, w której nieustannie rżnęły orkiestry, 
.a na najwyższym piętrze mieszkały dwie kuzynki Staw- 
rosa. Darewicz wynajął mały pokoik z oknami na błękitne 
morze. Podchorąży obliezał, że starczy mu pieniędzy na 
miesiąc utrzymania, a w tym czasie należało postanowić 
o sposobach da'szego... prowadzenia wojny z Niemcami, 
która zamieniała się w konflikt ze wszystkimi.

Po tygodniu obie Greczynki wiedziały już wszystko 
o podchorążym i głowiły się wraz ze Stawrosem nad spo­
sobami dopomożenia lokatorowi.

" Traktowano go zresztą jak gościa. Mody Grek, który 
gotów był każdego cudzoziemca obedrzeć ze skóry, w ima 
ginaeji swojej skłonny do marzeń o sumach krociowych, 
obecnie z równą żywością zajął się sprawami Polaka naj­
zupełniej bezinteresownie. Na razie pomoc ta polegała na 
skierowaniu'jakimiś tylko Grekom znanymi drogami wia­
domości do Rysi, którą inżynier krótko informował, że 
„żyje i ma się dobrze, a także bez przerwy o niej i o do­
mu pamięta". Panny zaręczały, że w ciągu miesiąca na­
dejdzie podobnie krótka odpowiedź. Nadzieja na otrzyma­
nie od Rysi znaku życia ogromnie podchorążemu dopoma­
gała w przetrwaniu tego okresu — jałowego, leniwko, 
mało obiecującego na przyszłość.

Walki przeniosły się na Sycylię i do samych Włoch, 
kiedy nadeszła ta wyczekiwana wiadomość. Tak jak wiele 
innych osamotnionych żon Rysia doniosła, że czuwa nad 
chłopcem i czeka cierpliwie końca wojny. Zaiabia wyro­
bem i sprzedażą pończoch. Ma maszynę. Darewicz patrzył 
w tę kartkę papieru ze wzruszeniem i zawodem jedno­
cześnie. Cóż jednak innego mógł otrzymać sekretną drogą 
poprzez fronty? I co oznaczał dopisek: „Dawni anajomi I 
bUscy zawiedli na całej iinii“i lc d n-l
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Będzie to doprawdy godne o- 
bejrzenia widowisko!

Błyskawiczny konkurs dla 
harcerzy i harcerek p.t.
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